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’ d re s  d ła  lia tó w  i d e p e s z  
„ISK RA *4, S o s n o w  lec.

Preanmerata wynosi* 
o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

Z przesyłką pocztowa 
*:r.k, 250 m iesięczn ie  ^

O d d z ia ł ;  w Saasei VI' Bę­
d z in ie , w D ąbrow ic  i w 
;> r ó  p  i a n i  c & c h .na G 
Śląsku.
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)0 d  13 do i 9 lutego włącz.

W ystąp i s ły n n y ' d e te k ty w  H A R R Y  
P E E L  w  4  se rjo w y m  o b ra z ie

„ J e i d s i e s  fees  g t*sw ^M.
p . t.

„ M B O M a i n f
sensacyjny cyrkowy detek 
tywny dramat w 6 część

A N O N S: O d  p o n ie d z ia łk u  20 lu tego. 
3 a  se rja
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SĘDZIA

TEATR „CORSO44
Od czw a rtk u  16 d o  n ie d z ie li 19 go.

Sensacy jny  d ra m a t w  6  u  se rjach .

W r o li  s sM w n e j 
M ARIA W ALCAMP,

■ OĄBRGWA.
Kino „Kometa*4
Od 19 lutego V s e r j a .  
T a je m n ic z y  D ż e m s

Walki i
Kino „Venus'4

» A i t e n  a t k Q * *

D O K T O R

KINO „OAZA”
Dla tnłodsieży dozw olone.
O d p o n ie d z ia łk u  6 lu teg o  I .  *

IV .s e r ja .

ą  .Jieh&lerafcti c p n p t i  w  6  s s r ja c h  *:
* w ro li g łó w n e j A D D 1E F O L O .

K a ż d a  aerja  s ta n o w i o d d z ie ln ą  c a ­
ło ść  i film  te n  p rzew y ższa  d o ty cn - P 
czas w szystk ie  w id z ia n e  se n sacy jn e  

.obrazy.

Powrócił z wojskan
^Horobjf s k ó r n e  i w e n e -  
*vcsn e , badaraia m ik r o s k o ­

p o w e , b a d a n ie  k rw i 
(W a sse r m a n n )

•ipRyjmuje od 9— 12 i od 6—8 
Fanie 5— b  

S o s t to w ie ę ,
«l. M o d r z e je w s k a  3©
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dramat w 5 aktach 
w roli głównej premjowana Hekno-!ć

H I L D A  WO L T E R .

OSOBY: 
Dyrektor Hegard 
Irena, jego córka 
Dr. K. J e s s e rv je j  n a ­

rzeczony 
Erwin W orringen
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C H O R O B Y  W E W N Ę T R Z N E  
i KOBIECE

8 o s n s w ie c ,u S .  W a r s z a w s k a  6 .
Telefon Nr 1

D t t i  f n i i t e i n a t y k i w  z a k r e s ie  
g i m n a s j a l n y m .

Je d n o c z e śn ie  u w a ż a ic  pow yższe  
jak o  z a w ią z e k  szkoły* w  k tórej n a u k a  
b ę d z ie  o p a r ta  n a  fizycznej p ra c y  
uczn iów .

N au c z a n ie  m a te m a ty k i je s t po  
łączo n e  z p ra c ą  fizyczną, s łu ż ą c ą  j'a- 
ko  d o ś w i a d c z e n i e  m a te ­
m aty czn e .

Z g ło szen ia  p rz y jm u ję  c o d z ie n n ie  o d  g odziny  4 ej po  p o łu d n iu .

A K TO M i K U PK A .  ̂ ■ j.
B ę d z in , ul. K o łłą ta ja  i i  (na. 6 .)
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C e n y  n ad zw y  
czaj n isk ie

WIELKI W YBÓ R SKÓR  
i PR ZY BO R Ó W  SZEWSKICH!

C e n y  nadzw y* 
Czaj n isk ie

Nowe posunięcia.
Stosunki między Rosją a pań 

stwami Europy Zachodniej we 
szły w  okres nader ciekawy 
czego zapewne nie przewidy 
wal Lloyd George, gdy polity­
kę blokady sowietów, zamicjo 
waną przez Clemenceau, prze­
łamał i postawił tezę normal 
nych stosunków międzypań­
stwowych z  sowiecką Rosją.

Idąc po drodze najmniejsze 
go oporu, wobec wrogich na­
strojów, panujących w Rosji 
sowieckiej przeciw Francji, a 
przyjaznych względem Niemiec, 
premier brytyjski przeznaczył 
Niemcy do roli pośrednika mię 
dzy zachodem e wschodem  
Europy. Konferencja genueń 

m*ała być punktem zwrot

Sosnowiec, 19 Sutego
nym w tych planach Poraź 
pierwszy Rosja wystąpiłaby o 
ficjalnie wobec Europy na ra 
zie tylko na terenie stosunków 
gospodarczych, ale z biegiem  
czasu ten teren musiałby się 
rozciągnąć i na stosunki poli­
tyczne. Za obowiązek wypeł 
nienia traktatu wersalskiego 
Niemcy znalazłyby rekompen­
satę w Rosji; one to głównie 
nie bez korzyści dla siebie pod­
niosłyby Rosję z gruzów, w 
które się obróciła pod komuni­
stycznymi rządami sowietów.

Plany Lloyd Ge&rgea od 
dwuch lat nie mogą s ę docze­
kać realizacji, a na przesz.ko 
dzie temu stają same sowiety, 
które co chwila przyczyniają
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P .P . iż p o  g ru n to w n y m  o d n o w ie ­
n iu  z a k ła d u , p o le c a m y  o so b n e  
g a b in e ty , d am sk i i m a n ic u re , ró w ­
n ież  w y k o n y w am y  w sz e lk ie  ro b o ty , 
z w ło só w  w zak resie , f ry z je rsk im  

Z  p o w a ż a n ie m
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kłopotów swemu opiekunowi.
Bo oto, gdy.już wszystko za ­

częło się układać po myśli an­
gielskiego męża stanu, najnie- % 
spodziewanie] w św iecie sowie 1 
ty zainicjowały bezpośrednie 
porozumienie się z Francją.

Co się stało? Ta Francja, 
która tak gorliwie popierała 
wewnętrznych wrogów rosyj 
skiego rządu, któia dopomogła 
znienawidzonej buriuazyjnej Pol 
see do pokonania i odrzucenia 
komunistycznej armji z pod 
Warszawy, która konsekwentnie 
i kategorycznie żąda wykona­
nia wszelkich wobec niej za­
ciągniętych przez Rosję zobo 
wiązań, jest przez sowiety o- 
becnie kokietowana na całej 
linji.

1 oto sowiety nie wiadomo 
iuż po raz który stają wpo- 
przek zamysłom i planom an­
gielskim.

Dwie rzeczy stają się wido­
czne: Oto Rosja nie chce być
kolonią Niemiec i na zam ie- 
rzonej konferencji szuka sobie 
opssrcia przeciw wypracowa­
nym planom Lloyd Georgea. 
Rosja nie chce być osamotnio-

itsAak
OSioro&f uszu, gardła, nosa i płue.

p o w ró c ił z  w o jsk a  i w z n o w ił  p rz y ję c ia

Sosnowiec.
U! Małachowskiego 9 (parter)

Przyjmuje od i I — i i 5—7 
Niedzielę i święta od 12— 1

na, nie chce być tylko przed? 
miotem obrad; chce mówić i 
być słuchana.

Obecni władcy rosyjscy zda­
ją sobie dokładnie z  tego spra­
wę, i s  nawiązanie normalnych 
stosunków z państwami „bur- 
żuazyjnymi" jest dla nich k o ­
niecznością, dalsze bowiem  
odosobnienie grozi im upad­
kiem: moloch wschodni mu
siałby sam siebie pożreć, a już 
właściwie zaczął się pożerać. 
A le nie mogą być dzieckiem, 
które przychodzi potulnie do 
zagniewanego taty, aby wysłu- 

t chać jego życzeń i do nich się 
zastosować.

Przełamanie lodów między 
Francją a Rosją ma tej osta­

t n ie j  ułatwić swobodę ruchów.
Gdyby sowiety zbliżyły się 

do Francji szczerze, dla nas 
taki obrót rzeczy mógłby być 
tylko korzystny. Opanowanie 
Rosji przez Niemcy jest bo­
wiem tylko groźną perspekty­
wą: Niemcy w Rosji — to je­
dnocześnie zdanie Polski na 
laskę i niełaskę wschodniego i 
zachodniego sąsiada. A le oba* 
wistć się należy, że ten nowy 
prąd jest tylko chwilowym po­
sunięciem, p o d y k t o w a n y m  
względami konferencji genueń­
skiej

W każdym razie zainicjowa­
ny nowy kurs polityki sowiec­
kiej o ile niespodziewany, o 
tyle jest ciekawy,

k.



Sprawy polskie.
Sejm odchodzi...

N areszcie przedstawicie­
le w iększości klubów se j­
m owych zrozumieli, że czas  
już odejść i, jak doniosły  
nam  telegramy w czorajsze, 
wybory do now ego sejm u  
mają się odbyć w d. 25 
czerwca. Cała R zeczpospo­
lita na tę radosną w ieść  
odetchnie lżej, gdyż, do­
prawdy, dość już mamy 
tych rządów „demokraty­
cznych", s p r a w o w a n y c h  
przez analfabetów i różne­
go rodzaju aferzystów. Ze 
obecny stan  Ojczyzny na­
szej jest wynikiem tych o- 
płakanych stosunków  w 
sejm ie —  o tym dwuch 
zdań być nie m oże. Cały 
kraj ma aż po uszy tych 
ciągłych sw arów , kłótni 
partyjnych i gadulstwa su- 
werenów, którzy w ielom ó- 
w nością pokrywają ubó­
stw o um ysłów  i analfabe­
tyzm polityczny.

Rzecz m ożliwa, iż przy 
jaciele i stronnicy suw e- 
renów żałow ać będą tego  
sejm u, ogół cały jednak 
jeśli będzie żałow ał, to te­
go tylko, że sejm  tak .dłu­
go obradował.,.

S osnow iec, 19 lutego.
dzie, to i za rok jeszcze  
sprawa W ileńszczyzny po­
zostanie w zaw ieszeniu.

Kiedyż nareszcie...

I ci rozprawiają...

Trzech rzeczy nie m o­
żem y się doczekać: rozwią­
zania sejm u naszego, za ­
łatw ienia sprawy W ileń­
szczyzny i oddania przy­
znanej P olsce części G. 
Śląska. Na 1 listopada, 
na 1 stycznia, w styczniu, 
w lutym, w marcu, w kw ie­
tniu, a teraz w reszcie pra­
sa w yznacza termin obję­
cia w posiadanie nasze G. 
Śląska na maj.

Oby tylko ten termin nie 
był przysłowiowym  polskim  
„w maju", przewlekanie 
bow iem  z tygodnia na ty­
dzień, z m iesiąca na m iesiąc  
zakończenia sprawy G. S ląs  
ka przyczynia się w ielce do 
pow iększenia chaosu  w na­
szych stosunkach w ew nę­
trznych. Raz w reszcie P ol­
ska m usi się  skrystalizo­
w ać, m usi przybrać kształt 
określony, m usi m ieć sw o ­
je granice, w których bę­
dzie m ogła zacząć żyć i 
tworzyć.

Ale do tego widać jesz­
cze daleko.

(r.)

-— „K ur. W arsz “ obliczył, że 
w  sejm ie naszym  w niosły do 
tychczas 1214 in terpe lacji n a ­
s tęp u jąc e  k lu b y : P S L  (lew ica) 
w niosła 400 in terpelacji; „Piast*' 
i „W yzw olen ie — 260 in te rp e ­
lacji; P P S . —  108 in terpelacji; 
N Z L , —- 98 in terpelacji; Zw . L. 
Nar. — 75 in terpelacji; N. Ch. 
K. R — 69 in terpe lacji; N PR . 
— 55 in terpelacji; Z jedn . Mie 
8zczańskie — 50 in terpelacji; W . 
Z .P .N  Z  .— 48 in terpe lacji; P. 
Str- K L. — 18 in terpelacji; 
Niens. Str L ud  — 18 in terpe 
lacji; N ar. Cbrz. S tr. L ud . — 
6 in terpelacji; K. P. K. — 5 in ­
terpelacji; K om uniści — 3 in ­
terpe lacje .

N ajw iększą liczbę in te rp e la ­
cji wnieśli: poseł K rem pa 105 
i pose ł P u tek  94.

czym  odchodzić b ęd ą  strefam i 
z O p o la  do S trzelec, n astęp n ie  
na linję G liw ice Z ab rze , po  
czym  przen iosą  się n a  te 
ren  polski. W  24 godzin po  
francuzach  opuszczone obszary  
m a za jąć  re ichsw ehra . E w ak u ­
ac ja  Ś ląska polskiego nastąp i 
później. F r a n c u z i  p o ­
w rócą podobno  do k ra ju  p rzez 
G dańsk  lub C zechy.

Odrzucona skarga.
P aryż , 18 lutego.

Sen. ffiesel u Olcti św.
Paryż 18 lutego.

„E cho d e  Paris"  donosi z 
R zym u, że O jc iec  św. p rzy ją ł 
na  spec ja lnej audjencji gener. 
N iessela .

R ad a  am basadorów  ro zw a­
żała now ą sk arg ę  rząd u  n ie ­
m ieckiego, d o ty czącą  eksm isji 
kolonistów  niem ieckich przez 
rząd  polski na tery to rjum  z a ­
boru  pruskiego. W obec tego, 
że rząd  niem iecki nie zgodził 
się na p roponow any  w tej 
sp raw ie  arb itraż  p o d  p rz ew o ­
dn ictw em  p A lp h an d a  rad a  
am basad o ró w  uchw aliła  pozo 
staw ić skargę n em ców  bez 
skutku.

Podział tutora kolejowej®. K R O N I K A .

N astępny odcayt dla do
ro s ły ch , u rządzany  p rzez  lotny 
o d d zia ł p ro p ag an d y  hygjeny 
dziecka am er. czer. k rzyża o d ­
będzie  się w pon iedzia łek , 20 lu 
tego , o 7 w ieczorem . O dczy t 
ten  o d b ęd z ie  się w sali „Z  Z, 
P .“ przy ul. M arjackiej n r. 1., 
t. j. w  tym  sam ym  m iejscu, 
gdzie o d b ęd z ie  się p o g ad an k a  
po łudniow a dziś jednakow oż 
zarów no treść* odczy tu , jak  i 
pokazy  film ow e są  zupełnie 
różne od  n iedzielnych , gdyż 
tym  razem  program  zo sta ł sp e ­
cjaln ie p rzygo tow any  d la  ojców  
i m atek  D r K ozłow ski w ygło­
si słow o w stępne .

P erso n e l odd zia łu  sk ład a  się 
z trzech  znanych  lekarzy  p o la ­
ków , k tó rych  p o w o d zen ie  w 
Sosnow cu je s t na jlepszym  do 
w odem  że potrafili sp rostać  
sw ym  zadaniom , polegającym  
na w ygłaszan iu  o d czy tó w  o 
hygjenie nie ty lko pouczających , 
ale jednocześn ie  ciekaw ych i 
za jm ujących .

Film y, dem o n stro w an e  przez 
oddzia ł am erykańsk iego  czer­
w onego krzyża, w zbudzając 
p o w szech n e  za in teresow anie .

Sejm  wileński zaraził się 
według w szelkiego praw­
dopodobieństwa gadulst­
w em  od sejm u w arszaw ­
skiego. Wybrany jedynie 
w celu wypowiedzenia się  
co do przyszłości t. żw. 
Litwy środkowej, nie m oże 
skończyć rozpraw nad przy­
łączeniem  W ileńszczyzny 
do Polski i zaczyna zajm o­
w ać się regulam inem , in ­
terpelacjami i t .  p. zupeł­
nie zbytecznymi sprawami, 
które nic wspólnego ze 
stosunkiem  do Polski nie 
mają. * Jeżeli tak dalej pój-

Mim POIM
(Z  p i tm  i d e p e s z  w czo ra jszy ch ).

 N a posiedzeniu  kom isji
skarbow a budże tow ej p rzy ję to  
n ow elę  do u staw y  o daninie, 
p rzed łu ża jącą  term in  sk ładan ia  
próśb  o ulgi do  6 m arca br 

P. B run p rzed staw ił w spo  
sób kategoryczny  n iedo lę sze ■ 
regu  osób, k tó re p rzed  w ojną 
m iały zapew niony  b y t sum am i 
na h ipo tekach , a obecn ie są 
nędzarzam i, zw rócił się do ko 
misji o zdecydow an ie  sp raw y 
w  zasadzie  i w yraził go tow ość 
p rzed staw ien ia  odpow iedn iego  
p ro jek tu  u staw y  do 3 ch  dni.

Berlin, 18 lutego.
D zienniki donoszą: K om isja

do spraw  kolejow ych na  G ór 
nym  Śląsku usta liła  n as tęp u ją  
cy  p o d zia ł taboru  kolejow ego 
pom iędzy  obydw a państw a: 
Polska o trzym a na G. Ś ląsku 
430 parow ozów , 654 w agony 
osobow e i 2 400 w agonów  to ­
w arow ych. N iem cy za trzy m a­
ją  630 lokom otyw , 102! w ago 
nów  osobow ych i 20455 w ago­
ny tow arow e. P oza ty rn N iem cy 
zobow iązują się do o dstąp ię  
n ia  P o lsce  w szystk ich  w ago 
nów  i parow ozów  w  dobrym  
stan ie  oraz do w ykonania w 
ciągu jednego  roku w szelkiej 
n ap raw y  od stąp io n eg o  m ate- 
rjału  kolejow ego, poniew aż 
w ą rsz ts ty  rep a rscy jn e  znajdują 
się p rzew ażn ie  po  niem ieckiej 
s tron ie  na G  Ś ląsku Prócz 
teg o  N iem cy  dadzą  do dyspo  
zyeji polskiej dyrekcji kolejo 
w ej 900 o tw arty ch  w agonów  
dziennie w ciągu dw uch lat.

Kalendarzyk.

19
n i e d z i e l a

Dziś K onrada 

jutro L eona.

W sch ałońcs S m  23 

Z ach  5 m 47

Z przem ysłu. Z a k ła d y  gór­
niczo hutn icze w P o ręb ie  pod 
Z aw ierciem  uruchom iły  dział 
transm isji.

U M a c j a  iirztfóu.
P a n  M ich a lsk i w  sw ym  z a p a le  

By um iknąć d aw n y ch  b łę d ó w  
B ierze  s ię  d o  lik w id ac ji 

U rzęd n ik ó w  i u rzęd ó w .

Z a n im  ak c ja  ta  do n io sła
P rz y jm ie  ra m ę  ja k  n a jsz e rsz ą , 

K o le j, ja k  d o n o sz ą  p ism a,
M a b y ć  tą  o f ia rą  p ie rw szą .

M aitw i się k o le ja rz  k a ż d y  
(T ru d n o  s traw ić  ta k ą  d aw k ę) 

Bo c z te rd z ie śc i coś ty s ięc y  
M a p ó jść  n a  z ie lo n ą  tra w k ę .

Wojska sprzymierzone
na Górnym Śląsku.

K atow ice, 18 lutego.
„O berach lesischer Kur," do 

nosi ze ź ró d ła  jakoby m ia ro ­
dajnego , że w ojsko w łoskie i 
angielskie m a opuścić  G  Śląsk 
w końcu  kw ietn ia  W ojska 
francuskie opusaczą jakoby  
Ś ląsk  w środku  m aja, przy

S m u te k  w s fe ra c h  k o le ja rzy  
L ecz  n ie  tr a c i  się n a d z ie i, 

Z e  n im  p rz y jd z ie  l ik w id a c ja . 
K to ś się  p ie rw e j w y k o le i,

K onfiskata sreb ra . Wjjub. 
środę o godz. 7 i pó ł w ieczo 
rem  policja  sosnow iecka za trzy  
m ała  na ulicy W iejsk iej G ełę 
Podolską, k tó ra  m iała paczkę 
m onet srebrnych  w agi około  20 
f N astępn ie  policja u d a ła  się 
w raz z  za trzym aną do m ieszka­
nia Z y lbern ika  przy ui W ie j­
skiej i tam  podczas rew izji zna 
le z irn o  1200 mk. n iem ieckich 
b ran zo le tk ę  z ło tą  i łańcuszek 
dam ski, 10 rb. z ło tych , pier­
ścionek i obrączkę , 3 m on po 
20 k., 5 m on po  15 k., 3 mon. 
po  pół m arki, ! 2 m on po  10 
k., 3 rr on po  2 mk. sreb rne  i 
38 tys. mfc p o i ,  na leżące  do 
N aftoli P odolsk iego  Pieniądze 
zo3tały p rzez  po licję skonfisko 
w ane. W ym ien ien i Podolscy  i 
Z y lb ern ik  zostali zatrzym ani. 
D alsze dochodzen ie  w toku.

P an  M ic h a lsk i w śród  tro sk  m n ó stw a  
Je d n ą  n am  p o c ie c h ę  sp raw ił.

Z e  n am  m in is te rju m  zd ro w ia  
N ie ru szo n e  p o zo s taw ił.

A le  o d tą d  by  w yrazić
M ich a lsk iem u  g e s t w d z ięczn o śc i 

Z w a ć  się  b ęd z ie : m in is te r ju m  
Z d ro w ia , sz c z ę śc ia  p o m y śln o śc i.

N E M O .

Trzeci odczyt d la  dom  -
słych z szeregu  odczy tó w  a m e ­
rykańsk iego  czerw onego  krzy 
ża, u rządzanych  p rzez  lotny 
oddzia ł p ro p ag an d y  odbędzie 
się w e w to rek  2! lu tego , o 7 
w ieczorem , w sali „Z  Z . P .“ 
przy  ul. M arjackiej, Słowo 
w stęp n e  w ygłosi Dr. Zahorski.

P rac a  o d d zia łu  propagandy 
hygjeny  d z ieck a  w zbudziła  u 
nas pow szechne zain tęresow a-

W *

P o M i a ł r a .
POWiE&Ć.

70.

— W gruncie rzeczy jest to 
jedno i toż samo, ponieważ 
przysługą, o jakiej pan mówisz, 
było zapłacenie pieniędzy. Nad 
tym jednakże dyskutować nie 
będziemy. W braku pokwitowa­
ni aV*e strony osobistości, od­
bierającej ów akt, nie mogliśmy 
się dowiedzieć, kim był ów 
człowiek, a to właśnie przede- 
wszystkim potrzebuję wiedzieć 
i proszę, byś mnie pan o tyra 
powiadomił.

— Skoro pas jednak miałeś 
ów akt w swym ręku — ode­
zwała się żyw* Amanda — wie­
dzieć powisieneś, od kogo go 
otrzymałeś

— Uwaga pani pozornie io 
giczną być się wydaje, lecz nie 
jest nią w rzeczywistości — od­
parł artysta. — Ow dowód prze­
chodził przez tyle rąk, iż nie­
podobna mi byle stwierdzić, 
kto go pierwotnie otrzymał W 
tym celu to właśnie ja tu przy-j 
jeżdżałem Mogę do pomódl pań- j 
sklej pamięci, panie Duchemin 
Czy owym szatanem kusicielem
nie był pewien baron de Reiss?

On sa m .. tak, f anie i

— Od jak dawna znasz pan 
tego człowieka'?

— Widziałem go wtedy po 
raz pierwszy w życiu.

—- To niepodobna!
— A jednak jest to prawdą.,, 

przysięgam/
— Jakto . więc pan wydałeś 

podobnie ważny dokument, nie­
znanemu sobie człowiekowi? 
Popełniłeś przestępstwo, jakie 
się liczy do zbrodni, dla pierw­
szego lepszego przybysza, któ­
rego nigdy prsedtym me wi­
działeś? Jakiegoż sposobu użył 
ów łotr, by cię uczynić podo­
bnie biernym narzędziem w 
swym ręku?

— Panie, on mnie ocalił od 
sądowego wyroku, jaki mógłby 
mnie był poprowadzić na ga­
lery!

— Mów raczej, że on cię tam 
powiódł...

— W owej chwili nie rozwa­
żyłem doniosłości przestępstwa, 
jakie spełniłem. Zresztą baron 
de Reiss zdawał się być uczci­
wym człowiekiem... Wierzyłem 
w jego szlachetność., i ztąd po­
szło wszystko.
f:'|Tu Duchemin opowiedział w 
kiótkośei, w jaki sposób zawarł 
znajomość ż Arnoldem de Reiss 
w joigny i co tenże mu opo­

w iedzia ł, by zyskać od niego 
pomieniony dowód.

Edmund Castel słuchał z na­
tężoną uwagą.

— A więe—za pytał, gdy Rauł 
skończył opowiadanie, on panu 
powiedział, iż był ojcem tego 
dziecka?

— Tak, panie.
— Wymienił ci miejsce i-da- 

tę urodzenia niemowlęcia?
—- Tak.
— I nazwisko matki zarówno?
— Tak... obok czego i nazwi­

sko mamki..
— Miał on więc dane sobie 

przez kogoś widocznie te obja­
śnienia Kto mu takowych udzie­
lił*? będziemy się starali odkryć 
to później Obecnie chodzi nam 
o przytrzymanie barona de 
Reiss Czy pani nie posiadasz 
jego adresu? — pytał, zwracając 
się do Amandy.

— Zkąd iniećbym go mogła P
— Z tej bardzo prostej przy­

czyny, i z żyłaś w stosunkach 
bliskiej znajomości z owym 
nikczemnikiem, żeś tu spędziła 
z nim cały tydzień

Amanda zmięszana, mocno 
pokraśniała.

— Sądziłam, iż właścicielka 
hotelu udzieliła panu ów adres... 
— szepnęła zcicha.

— Tak, miała oaa jego adres, 
ale fałszywie podany. Lecz pro 
szę, mówmy otwarcie. Mówiłem 
wam, mci kochani, iż pragnę 
zostać waszym przyjacielem...

jak również wrogiem być m o­
gę... Mer z Joigny przesłał już 
raport do prokuratora Rzeczy­
pospolitej w Paryżu Zaczną cię 
poszukiwać, panie Duchemin i 
łatwo odnajdą. Zostaniesz sta­
wiony przed sądem, gdzie bę­
dziesz musiał odpowiadać, a z 
tych odpowiedzi dowiemy się 
o tym, co wiedzieć pragniemy. 
Jeżeli zsś  przeciwnie, wyznasz 
mi wszystko otwarcie, nie nie 
ukrywając, użyję wszelkich 
mych wpływów, jakie upewniam, 
są doniosłymi, ażeby żadne po­
szukiwania nie były wymierzo­
nymi przeciw tobie. Gdyby wy­
padkiem zostały one rozpoczę­
tymi, wstrzymają je, daję ci na 
to moje słowo honoru /

— Ach! panie... chcielibyśmy 
panu zadość uczynić.. ■—- wy­
rzekła Amanda - ale nieszczę­
ściem tak ja, jak i pan Raul, 
nie posiadamy adresu barona 
de Reiss

— Mamże temu wierzyć?
— Upewniam pana! Tak Du- 

cheaiin, Jak i ja również, odda­
libyśmy wszystko, aby to wie­
dzieć, wszakże ten człowiek 
jest tak zręcznym, iż z rąk 
nam się wymyka

— Poszukiwaliście go zatyra?
— Tek... śledziłem go — ode­

zwał się Raul.
— W jakim celu?
— Aby mu odebrać kompra-

mitująse tak tę panią, jako i 
mnie papiery Wczoraj, trafiw­
szy na ślad, ścigałem go, um­
knął przedemną

— Tu Du heroin opowiedział 
szczegóły znane czytelnikom.

— Szedł on więc do Pawła 
Harm ant ?

-— Tak, panie
— I dla tego to właśnie Har- 

manta ów baron zmusił pana 
Duchemin do wydania sobie 
aktu z Joigny — dodała Aman­
da; — na jego to polecenie on 
Łucję zabić usiłował!

—- Zabić Łucję? co pani mó­
wisz? — zawołał Edmund z o- 
słupieniem.

— Mówię prawdę.
— Masz pani na to dowody!®
—-Ach! gdybym je nainła>

panie, niezegobym się nie oba- 
wiała i zemścić się mogła.

— Zemścić., lecz za co?
On również i mnie ehei®*

zabić, wiedząe, że podejrzy®8®1 
go o tamtą zbrodnię... Ten ezł0' 
wiek nie nazywa się baronetf 
de Reiss... on jest Ówidjuss®81 
SoF^eau.

c, d u-



nie. „G dybyśm y byli w stanie 
zadośćuczynić wszystkim pro 
śbom o urządzenie odczytów" 
mówi pan W. Kulikowski, se­
kretarz oddziału to musieliby­
śmy w samym Sosnowcu po 
zostać przynajmniej miesiąc. 
Dyrektorowie kopalń, m iejsco­
wi lekarze, inspektorow ie szkol­
ni spotkali nas nadzwyczaj 
przychylnie i gorąco popierają 
naszą akcję. Tym czasem  ter­
min pobytu oddziału w Sosno 
wcu nie m oże uledz zmianie, 
gdyż m arszruta została uprze­
dnio ułożona i oddział m a w 
pewnym ograniczonym  czasie 
zwiedzić znaczną połać kraju. 
Amerykański czerwony krzyż 
spodziewa się jednak, iż w 
swoim czasie oddział zostanie 
przekazany jakiejś polskiej or­
ganizacji i tym samym  przek * 
ształci się w stałą  placówkę 
pracy hygjeniczno oświatowej. 
Ponieważ już obecnie oddział 
jest popierany przez ministe 
rjum zdrow ia i oświaty, a P. 
A K, P. D. i polski czerwony 
krzyż w spółdziałają w jego 
pracach, przyszłość oddziału 
zdaje się być zapew niona.

O w o d ę .  Znów zmuszeni 
jesteśm y powrócić do smutnej 
historji wzbraniania korzystania 
z wody ze studni kolejowych 
Część Sosnow ca z okolicy 3 
Maja musi się zaopatryw ać w 
wodę z tych studni, gdyż w 
innych wody niema. Tym cza 
sem m ieszkańcy dom ów kole 
jowych pospraw iali kłódki i 
studnie zamykają lub też wprost 
wody brać nie dają. Czy tak 
być winno i czy niema na to 
rady? Przecież ludność bez 
wody obejść się nis może,  
więc ostatecznie skończy się 
na tym, że m ieszkańcy będą 
musieli siłą opanow ać studnie, 
by z nich mogli korzystać Tej 
ostateczności należałoby unikać 
i dla .tego zwracam y się do 
władz kolejowych, by wytłu 
maczyły lokatorom  dom ów ko 
lejowych, że studnie nie są 
ich własnością i że wodę ezer 
pać z nich może każdy.

Z  Z ą b k o w ic  piszą do nas : 
Dr»ia 12 b. m Ząbkow icach „do­
brane" koło m łodzieży starszej 
odegrało sztukę, która w yw ar­
ła w pływ całkiem niem oralny 
na miejscową młodzież, a zw ła­
szcza harcerską

Z achodzi pytanie, dla jakiej 
przyczyny kółko to nie umie 
ściło na afiszach tych paru 
słów: „Dla m łodzieży nie do
zwołane", które przecież m sją 
tak wielkie znaczenie dla ro 
zwoju moralnego młodzieży.

Chcąc poprzeć cel, młodzież 
miejscowa, jako harcerska, ze 
brała się dość licznie

Sądzę jednak, źe na przyszły 
rez w razie urządzania tego ro­
dzaju przedstaw ień kółko bę­
dzie na tyle uczciwe, iż umie 
ści na afiszach: „Dla m łodzie­
ży niedozwolone".

sunków politycznych z osta­
tniej doby K 'Wroczyńskiego 
graną będzie po raz pierwszy 
na jutro.

W środę „Wielki wieczór 
karnawałowy" o urozmaiconym 
programie.

Sprzedaż biletów na powyż­
szy repertuar rozpoczęta.

Tintizaa>1
La

Z teatru.
Dzisiaj dwa przedstaw ienia: 

popołudniu arcyw esoła i grana 
z olbrzymim powodzeniem  tak 
u nas jak i zagranicą operetka 
j. G ilberta „Motor miłości". 
Całość uzupełnią specjalne ta ń ­
ce układu p. Bochenkiewicza.

W ieczorem  po raz pierwszy, 
grany obecnie w  Krakowie wo 
dewil ze śpiew am i i tańcam i 
„Krakowskie żuchy" St. Tur 
akiego, pod reżyserją p. W in 
kiera

W  poniedziałek p rzedstaw ie­
nia nie będzie

W e w torek „Pani X “. Sztu­
ka, która na prem jerze zyskała 
sobie ogólny poklask.

„M otor miłości** w B ę ­
dzin ie grany będzie jutro w 
teatrze „Corso"; znakom ita ta 
operetka G ilberta o  lekkiej a 
melodyjnej muzyce, daje sze­
rokie pole do popisu naszym  
artvstom.

Dwa przedstawienia w  
Dąbrowie. .D zieje  salonu1" 
Zajmująca satyra na tle s to ­

III
Pod tytułem „Trucizna 

w wódkach poznańskich" 
ukazał się w różnych ga­
zetach artykuł, jakoby po­
znańskie fabryki przerabia­
ły alkohol metylowy na 
wódki i likiery.

Ogólnikowy ten zarzut, 
zrobiony wszystkim fabry­
kantom poznańskim, nie 
ma najmniejszej podstawy 
i krzywdzi je w wysokim 
stopniu, co z pewnością 
nie leżało w intencji auto­
ra artykułu. W sprawie tej 
Centralny Związek zawo­
dowy wytwórców napojów 
alkoholicznych Polski za­
chodniej daje następujące 
wyjaśnienie:

Łrodło tych wiadomości 
wzięło początek w nastę­
pującym wypadku: jedna z 
firm poznańskich, a mia­
nowicie firma J. Glinka w 
Poznaniu zakupiła z wol­
nej ręki od pewnego po­
średnika drobną ilość alko­
holu, przyjmując go w do­
brej wierze za alkohol pra­
wdziwy, przefabrykowała 
go i wysłała gotowy towar 
do Będzina. Dopiero po 
wyekśpedjowaniu wagonu 
wykazała analiza chemicz­
na, iż przerobiony alkohol 
zawierał 10 proc, metylu.

Natychmiast wstrzymała 
f-ma J. Glinka transport i 
zawiadomiła sama policję 
w Poznaniu. Specjalnie 
wysłany urzędnik śledczy 
z Poznania obłożył towar 
aresztem w Będzinie i za­
wiózł próby wódek do pań­
stwowego zakładu badania 
w Krakowie, Tamże stwier­
dzono zawartość metylu w 
dozie, mogącej wywołać za­
burzenia żołądkowe. Był 
to — jak o tym świadczą 
akta policji śledczej w P o ­
znaniu — jedyny wypadek 
w którym zawartość mety­
lu w wyrobach wódczanych 
poznańskich stwierdzono.

Żadnego wypadku śmier­
ci urzędownie nie stwier­
dzono.

Właściwego sprawcę, a- 
resztowano.

Uogólnienie tego wypad­
ku na wszystkie poznań­
skie fabryki napojów alko­
holicznych wyrządziło wiel­
ką krzywdę naszemu prze­
mysłowi, cieszącemu się 
dotąd nieskazitelną opinją.

Centralny Ztinzek Znwoii. 
Wytwirców Hapolov Alkohol.

Polski ZaGheJilej.

guazówns, Ignaś Konarski, W an­
da Zielińska, Halina Zielińska,' 
Zygmunt Wrzosek, jasnagłów- 
ka, Włodzimierz Jureczko. Z D ą­
browy: L. Klimas, Wł. Rawie 
ki, Stanisław Grzyb, St K oło­
dziej, W iesław Brodziński, W, 
Szkup, Rena G Antonina Ra- 
tusińska Z Będzina: Antoś Ma­
kówka; Tadzio z Będzina. Leon 
Kulik, Mały Michałek. Z Grodź 
ca: „Szary czart", A  Rojków-
na. Z Piasków: Marylka Dy-
niecka. Z Niwfci: Marjan Jurecz 
ko. Z  Czeladzi: Antoni Zak,
Sokole oko. Marjan Sznur, Sta­
nisław Heniec, Kazimierz Ma­
rzec, Stasia Jaworkówna i Cze­
sio Jaworski.

Do rozwiązania,
ARYTMOGRYF.

(U ło ż y ł S te fa n  K. z  D ąb ro w y ).

Liczby zastąpić literami tak, 
aby początkowe litery otrzy­
m anych siedm iu wyrazów utwo 
rzyły nazwę, słynną ze zwycię 
stwa greków nad Persam i.

18, 5. 19, 3, 4 2, 10;
5, 19. 18. 4, 16, 11. 5;
19, 2 i, 18, 21, 16, 11, 5;
5 , 12, 8, 10, 4, 19;
20, 5, 18, 10. 24, 5;

‘14. 1. 19, 5;
16, 4, 3, 17, 14. 12.

Znaczenie wyrazów: i) Imię
męskie, 2) kraj, zabrany przez 
turków, 3) Państw o na połud­
niu Europy, 4) Kraj północnej 
Afryki, 5) Rzeka w Anglji, 6) 
Rzeka w Niemczech, 7) Mia­
sto we W łoszech.

Z A G A D K A
(U ło ż y ł X .)

Czytaj tak, jestem  ptak;
Czytaj wstecz, jestem ciecz.

Rozrywki.
Znaczenie -zagadki: Ren. 
Znaczenie szarady: Napo?

leon.
Z a dobre rozwiązania otrzy 

mali nagrody:
Z  Sosnowca — Tadzik Frank, 

Tadeusz M archewka, Janka Ro

ko 100 odrzucano wotum zau­
fania.

Ciągnienie miłjonówki.
W  dniu sobotnim, podczas 

ciągnienia miłjonówki, wyszedł 
z koła

2486758
sprzedana w W arszawie

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie warszaw­

skiej waluty obce notowano 
Dolary — 3565.
Funty szterlingi — 15.500 
Franki — 318.
Marki n;em. — ! 7.25 
Korony czeskie — 59.

O G Ł O S Z E N I E .
Komisja dla nadania odznaki za rozbrojenie Niemców 

i Austrjaków w Zagłębiu Dąbrowskiem rozpatrzyła złożone 
zgłoszenia.

Legitymacje i odznaki pamiątkowe odbierać można 
w poniedziałki, środy, piątki i soboty między godz. 8 i pół 
a 7 i pół popoł. w lokalu Koła Samopomocy b. Legjonistów 
w Sosnowcu (ul. Dęblińska 11, lewa oficyna-parter).

Przy odbieraniu legitymacji złożyć należy 50 marek 
na koszta administracyjne.

Cena odznaki pamiątkowej 500 marek.
S o sn o w iec , d n ia  17 lu te g o  1922 r.

Za Komisję dla nadania odznaki za rozbrojenie
Niemców i Austrjaków w Zagłębiu Dąbrowskiem 

Przewodniczący: W ęgrzynow ski.

Wielka wygoda dla Pań!
W celu zaoszczędzenia naszym  Szanownym  damom  cza 

su przy nabyw aniu po sklepach tow arów  sukiennych i t. p.  
zdołaliśmy zakupić w iększe zapasy przeróżnych

najm odniejszych  k o l o r ó w  s u k n a .
jakich Zagłębie nie posiada i o d s t ę p u j e m y  j e  

po nader niskich cenach.
Z  poważaniem  I. BANK i A, KLAJNMAN 

Będzin, Plac 3 Majg> Nr. 3.
UWAGA! Już n a d esz ły  ś w ie ż e  żu rn a le  na s e z o n  letn i.

Nemsze &MłG nnjtańszgcl! zakupów- -g
Pomimo nowej fali drożyzny

F. GLECERA"

TELEGRAM
— W  parlam encie francuskim 

poseł Benteiłle interpelow ał 
rząd w spraw ie ostatnich zajść 
w Szobiszowicach pod Gliwi 
cams, gdzie n iem ty  zabili kilku 
francuzó w

W odpow iedzi Poincare w y­
głosił ostre przem ówienie pod 
adresem  Niemiec i oświadczył, 
że o ile będzie stw ierdzony u 
dział rządu niemieckiego w ro 
zrućhach i napadach na G Slą 
sku, to Francja zażąda odpo­
wiednich odszkodowań.

Europa nie może pozwolić, 
by nie liczono się z jej wolą.

R ada am basadorów  poprze 
stanowisko Francji.

— Francja i Anglja porozu­
m iały się w spraw ie dopuszczę 
nia przedstaw iciel' Polski i m a­
łej ententy do narady rzeczo­
znawców, która się odbędzie 
przed konferencję.

-— W  dalszym  ciągu rozpraw  
nad rezolucję orzeczeniową za 
brał głos brat naczelnika pań­
stwa, jan  Piłsudski, który o 
świadczył, że Litwa Środkowa 
nie jest prowincją autonomi 
czną lecz państw em  samodziel 
nym, uzależnionym tylko od 
innego państwa.

Po nim zabrał glos p. Mało 
wieski (rady ludowe) i oświad­
czył, że jego stronnictwo do­
m aga się. aby posłowie ziemi 
W ileńskich natychm iast zasie­
dli w sejmie polskim.

— G abinet Bononiego został 
obalony, 295 głosami przeciw-

TECHŃICZNu
Maszynowa kursa korespondencyjne

„W ERKM 1STRZ"
Kraków ul. B ern ard yń sk a  13.
p rz y jm u je  je sz c z e  d o d a tk o w o  n a  ro z p o ­
c z ę ty  jed n o ro c z n y  K u rs k o re sp o n d e n c y j­
n y  w e rk m istrzó w  m aszy n o w y ch . Z a p is a ­
n i ni* o p u sz c z a ją  sw y h  m  e jac  p o b y tu , 
n ie  t r a c ą  p o se d , a  u zy sk u ją  w y k s z ta łc a ­
n ie  z a w o d o w e . P o  sk o ń c z e n iu  p rz y s łu ­
gu je  ab so lw e n ro m  m ożn o ść  u z u p e łn ie ­
n ia  w iad o m o śc i m aszy n o w y ch  sp e c ja ł 
n y m  k w a rta ln y m  k u rsem  e le k tro te c h ­
n ic z n y m  P ro g ram  n au k o w y  n a  ż ą d a n ie .

GS
IŻ!
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13
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B
i  ceny w  sk lep ie  
|  spożyw czo-koipnjalrsym
J! BĘDZIN, ul. M ałachowskiego Nr 15
j§ zostały niezm ienione i sprzddaje się nadal
|  o  2 5  procent t a n i e j  niż g d z ie in d z ie j:
H  h e rb a tę , k a w ę , cy k o rję , k a k a o , .cukier; m ą k ę , ry ż , ró żn e  k asze; m a s ła  ro ślinne;
EJ św ie ce , m y d ła ; h e rb a tn ik i, c z e k o la d y ; sa rd y n k i, szp ro ty ; ś le d z ie  w o liw ie  itd . itd .
3
i  Z apam iętajc ie  a d r e s : BĘDZIN, M a łach o w sk iego  i 5.
3
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Korzystajcie z wielkiej okazji
Z n a n a  f ir m a  a r t y k u łó w  galanteryjnych |

Mery O, Sosnowiec
ul, M odrssejowska Ne 2 6 ,

p  i  z a w ia d a m ia  Sz. P u b lic z n o ść , iż n a d e s z ły  Ś W IE Ż E
Ń I  T R A N S P O R T Y  B IE L IZ N Y  D A M S K IE J, M Ę S K IE J i

|  I D Z IE C IN N E J, o ra z  P O Ń C Z O C H Y , S K A R P E T K I. 8  |  |

#  K R A W A T Y  i tp . i s p rz e d a je  po  z n iż o n y c h  c e n a c h . 6$im m  -— ;—----------------------- mmmmm
Baczność! 2 Mili diii 2. Baczność! |

W  p o n ie d z ia łe k  19-go i W to re k  21- go b, m . ®

— w yprzedaż bielizny  o  16 p rocent ta n ie j!

BHMHHWHHHHHBMaHMHHHHHH!
U  P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła

i. C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, T argow a 7-a

Zaw iadam ia i z  sprzedaje się m ydło pierwszego gatunku, 
zaw ierające od 63 do 67 proce ot tłuszczu, co niedzielę 

Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów .'. ..*.

h m r n tx m n ttn n tm u n n n tm ittm x

® 8L ar ® Sf- e
© 'S' 1 ,

wDnia 26 go b.m. o godz. 4-ej po południu . 
sałi I-go Towarzystwa Pożyczkowo Oszczędneścio 
w ego przy ul. Małachowskiego M> 11 odbędzie się

Sh k z k  M e  Zebranie
Członków K ooperatyw y Pracow ników  P ań stw ow ych ,  

Komunalnych i N a u cz y c ie ls tw a  w S osnow cu  
z  następu jącym  porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie zebrania.
2) W ybór prezydjum
3) O dczytanie protokułu ostatniego ogól. zebrania
4) B i lan s
5) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
6) Spraw a likwidacji K ooperatyw y.
7) W ybór Komisji Likwidacyjnej.
8) W nioski czł nków

W razie m eprzybycia na zebranie wymaganej liczby 
członków, następne zebranie odbędzie się w drugim te r­
minie t.j dn. 2 go M arca r b. o g >dz 4 ej po .południu, w 
tymże lokalu, bez względu na ilość orzybyłycb.
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N in ie jsz y m  p o d a je  s ię  do  w ia d o m o ś c i , | i ż  z a ło ż o n o

kierowaną przez kilkunastu f a c h o w c ó w  

Z M I S T R Z E M  K R O J U  NA CZELE.

NA SKŁADZIE POSIADA SIĘ:
WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBIORÓW _
'M F C I ^ ir H  n sw fh u v  M A  I W A W Q 7 V r H  Z lT P M A I I M = r

się  so lid n ie  w y k o n y w a  
ro b o ty  ry to w n icze  o raz  

s te m p le  k a u c z u k o w e  
T y lk o  w  Z a k ła d z ie  R y ­
to  w niczo- P ięczę ta rk im

J .  G O L D B E R G A
S O S N O W IE C , M odrzę- 
jo w sk a  18, [daw n . 18].

Sklep w podwórzu.

. OKAZJA.
Dwa pługi motorowe,

Obstaiunki wykonuje się w przeciągu doby.

i n i  l i i i i i  „ J t a l  I"

Tow. Akc.

0  Zamościu•>
I I Oddział w Równem

Skarbow a i

Dostarcza instytucjom państwowym, sąmorzą" 
dowym, kooperatywom i inn. w wagonowych ładunkach:

Pszenicę, Żyto, Owies, Jęez-mień,

Mąkę, Kaszę, Groch, Makuchy.

Towar gwarantowanej dobroci.
Dostawa natychmiastowa.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 3 0 1 3 0 0  ________________
iACzr=J9ść! I Ź r ó d ło  ta n io śc i!  i - baczność!ss#

e  . E
S3 = ESa  -q 0 a  - a
a.o< a  
a - s  s  a  -  h

K to  c h c e  m ieć  ta n ie , d o b re  o b u w ie  i z a  b ezcen , n ie c h  p rzy jd z ie , 
a p rz e k o n a  się .

m o □
S3 „ S3a  -Ł.S m 4 m m g, a
i  a iS3 w 02
sj - 13  c  0
a  & a  a  u. a  a  a

* R o b o ta  w y k w in tn a ,  g w a r a n tw a n a .
B ucik i d a m sk ie  i m ę sk ie  z cza rn e g o  c h ro m u  o d  7000 mit., 
ż ó łte  o d  8000  m k ., g ie m z o w e  cz a rn e  od  8000 m k „  ż ó łte  g iem  
zo w e  o d  8 .500 m k. K u p c o m  i 'S to w a rz y sz e n io m  w y sy ła m  w  

p a c z k a c h  p o  24 p a ry  h u r to w n ie  ze  sp e c ja ln y m  ra b a te m .

Z akład  mieści się przy ulicy Renardowskiej JMs 62, 
gdzie przyjm uje się wszelkie roboty i reparacje

Z  p o w a ż a n ie m

/ .  SŁ O N I Ń S K I .

13 0
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B a c z n o ś ć !  K u p c y  C l r f c i n i e

Najtańsze źródło kupna hurtowo dla
kupców detalistów w składnicy Zw. 
Drobnych Kupców Chrześcijańskich

w Sosnowcu uf. Kołłątaja I# 17.

Cykorja, cukier, czekolada, cukierki warszaw­
skie prawdziwa i zbożowa, kawa kakaoróżne, ka­
sza, masztarda, makaron, mydła, mąki najle­
psze. Ryż, śledzie, soda, sól, cebula, czeska 
marmolada, żelatyna, pieprz, c y n a m o n ,

.'. .'. oraz przybory piśmienne. .*. .*. .*.

ZARZĄD.

Danina ad spółek z ograniczoną^odpowiedziainośoią.
Stowarzyszenie Kupców  Polskich podaje do wiadomości, 

iż na zasadzie wyjaśnienia uzyskanego z Izby Skarbowe? w 
W arszaw ie, spółki z ograniczoną odpow iedzialnością, nieza 
leżnie od wysokości kapitału  udziałowego, zgodnie z postano 
wieniem art 460 ustaw y o podatku przemysłowym,- uważać 
należy za przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze, wobec czego spól 
ki te opłacają nadzw yczajną daninę państw ow ą na podstaw ie 
art. 2 punk ! 1 ustawy z dnia !6 grudnia 1919 r.

W  związku z powyższem Stow arzyszenie ze swej strony 
wyjaśnia, iż stosown e do art. 7 — tej ustawy, daninę przy­
padającą od osób wspom nianych w art. 2 część 11, oblicza 
się od spółek handlowych i bankowych pow stałych przed 1 
stycznia 1920 r ,  w wysokości 15 procentów od kapitału za 
kładow ego (akcyjnego, udziałowego, składkow ego i t .  p.) tu 
dzież zapasow ego i rezerwowego, w edług stanu w dniu ogło 
szenia wspomnianej ustawy, od wszystkich innych zaś w  wy 
sokości 10 procentów od tychże kupitałów.

W vdawcf
  ---y.--- -

; d a k to r W iktor Monsiorafei.

L e k a r z  D e n t y s t a

M a r i a  T e i c h n e r
srzyjm uje codziennie od 10

od 3— 7.
■Sosnowiec, M odrżejowsl 

drugie piętro
43

i 50 koleb wywrotowych.

Dr. netfyc. C iIB M
19S ą s is in ,  ul. Sąc^ewskiego

(obok Starostwa)
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1—2 p p i od 6—:77s wiecz. 
w niedziele i św ię ta  1! — 12 ¥.

m w — n w i i w n i
—-floltnilsze ź r id ft-

s u k n a  i k o r t ó w
k ra jo w y c h  i z a g ran iczn y ch  
n a jm o d n ie jsz y c h  d esen i 
o b e jrz e ć  i n a b y ć  m o żn a

po znacznie zniżonych cenach
ty lk o  w  sk ła d z ie  m an p fa k tu rn y m

E. WESNG0RTA
B ę d z in , u l. M o d rz e jo w s k a  33.

B S 0 E E I S 0 £ ł0 E E 1 0 0  
0 1 O R Y  do kolejekpolowychi normaln. ido iokomcriyw

a ' '  ” ' B vvi,w m   H
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r ó w n i e ż

WYWROTNICE przegubow e (Muldenkipper)
w sze lk ieg o  ro d za ju

PODKŁADY drewniane
WALTER m m  £0.d o s ta rc z a  ze  sk ła d u  G /3  

—  szy b k o  i na jtan ie j*  —
B O G U T S C H U T Z  - S O D  F L O R IA N S T R A S S E  5., G . Ś L Ą S K .
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1 BACZNOŚĆ! !  Ź r ó d ło  ta il lo ś d !  I  BACZNOŚĆ! i

DR09NE Q6.-L0.82f
H 0B EŚ0&

:n i a .  i

A  d a m c z y k  F ra n c isz e k  z g u b ił k a rtę  
p o w o ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  b iu ro  

e w id e n c y jn e  w  D ąb ro w ie  i k s ią żk ę  K a ­
sy C h o ry c h . 2-3

Neo-Fosfatyjia
d o sk o n a ły  śro d ek  le k k o  s tra w n y  d la  
k a ż d e g o  w iek u . 2-10

'H Porbus F e lik s z g u b ił  ty m c z a so w ą  le 
A gitym & cję w y d a n ą  p rzez  m a g is tra t 

S o sn o w iec k i, k tó rą  u n ie w a ż n ia . 2-3

I  Tczeń k u rsu  1 go S z k o ły  T e c h n ic z n e j 
^  p o sz u k u je  za ję c ia  p o p o łu d n io w e g o  
O fe rty  d o  ,,lsk ry °  w S o sn o w c u  p o d  
„ u c z e ń ”' 3-3

Uczeń  V  ej k la sy  u d z ie la  k o rep e ty c ji
ul gQ h^aja Mr SW ia d o m o ść  ul. 

m ie sz k a n ia  12.
N r. 3. 
2 3

’̂ g u b i o n o  sa k w o jaż  c iem n o  zie lony , w 
*-* k tó rym  był~  p o r tm o n e tk a  z p ie n ią d z -  
o k o ło  'Q ch  ty s ięc y  m a re k  i sz p ilk ą  do  
k ra w a tu  i ló ż n e  d ro b n o stk i. U czc iw y  
z n a la z c a  p roszo n y , je s t  o zw ro t s a k w o ja ­
żu za  w y n a g ro d z e n ie m . R e n a rd o w s k a  
58 W erck i. P ie n ią d z e  m oże zs trzy n sać .

?,2

/ “^ s u c h  J a n  z g u b ił 
w eg o  u rlo p u  

W arsz aw ie .

k a r tę  bezterm sno* 
yy d en ą  w  P K U  w 

3-3

f o r t e p i a n  o ry g in a ln y  „ B e c k e r"  k ró tk i 
* c za rn y  k rzy żo w y  sp rz e d a m . D ęb liń ­
ska 11 d o zo rca  w skaże . 2-2

Mo to ry  e le k try c z n e  d la  p rą d u  s ta łe g o  
i zm ien n eg o  o d  V2 (do  1000. P. S,

D yrxam om aszyny d o  sp rz e d a n ia  B racia  
Ś w ięc iccy  S o sn o w ie c  ul. L eszn o . 4 5

IV yfaszyna d o  p isa n ia  w  d o b ry m  s ta n ie  
„ S to e w e r ,’ do sp rz e d a n ia . W iad o - 

* m o ść  P ogoń  R a c ła w ic k a  10 u g o sp o d a ­
rza. . 2 2

^ Z a w ia d a m ia m  Sz. P a n ie  i P a n ó w  iż 
*-—< o tw o rz y łe m  sk le p  t_6warów ło k c io  
w y ch  w yrobu  łó d z k ie g o  w  ró ż n y c h  ga; 
tu n k a c h  i w y j ą t k o w o  t a n i o  
sp rz e d a je . C h rześc jań sk i sk le p  p o d  fir­
m ą  „Ł odzianka* ' w ieś M ilo w ice  do m  
p. S to la rsk ie g o . 3-3

D i e s  ra sy  w ilcze j d o  sp rz e d a n ia  |\& ia -  
d o m o ść  D ębow a G ó ra  ul,

N r. 38.
K rak o w sk a  

1-1
Q k le p  d o  sp rz e d a n ia  z ca ły  
^  n ie m  W ia d o m o ść

Iskry'* w  Sosno  w en

u rz ą d z ę  
A d m in is tra c ji  

1-1

W
Smoking

n ow y  na  I rc d n ie g o m ę ż c z y z n ę  d o  sp rz e ­
d an ia . C z y sta  7 G rzy b o w sk i. 3-3.

Fo rte p ia n  w  d o b ry m  s ta n ie  sp rzed a m
za  150.000 <Vłk. D ąb ro w a , Ż e la z n a  

N r. 27. G ittle ró w n a . 3-3

d o b ra c h  .K ę p ie "  s ta c ja  k o le i i 
te le g ra fu  P rz y siek u  d o  sp rz e d a n ia  

p a ra  p o w o zo w y ch  4 le tn ic h  k a s z ta n o ­
w a ty c h  k o n i i p a ra  c ie m n y c h  sz p ak ó w  
4 i 6 la t. K on ie  o g lą d a ć  m o żn a  o d  23 
b .m . n a  ż ą d a n ie  te le g ra fic z n e  n a  s ta c ji.

2-3
D e p a r a c j ę  i odnaxvian ie  ro w e ró w  

k o n u je  szybko  i ta n io  z a k ła d
wy*-
me*

p o t r z e b n a  od  za ra z  m ło d a  e n e rg iczn a  
A k u c h a rk a , ja k o  p o d rę c z n a  p rz y  k u ­
ch a rzu  w  H o te lu  W ik to r  ja  w  S osnow cu.

3 3

ch a n ic z n y  S t. K rzy w ań sk ieg o , D ąb ro w a , 
ul. K ró tk a . 2 1 0

Już staniało!
Wspólnika

z k a p ita łe m  !0 — !5 m iljo n ó w  i w sp ó ł­
p ra c ą  p o sz u k u ję  do  p ro w a d z e n ia  b a r ­
dzo  p o w a ż n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w ęg lo ­
w ego . O fe rty  d o  re d a k c ji  „ Isk ry "  d la
E. M . K. M. 3-6

•Kto c h c e  m ie ć  ze  s ta re g o  now y ffkspe- 
lu sz  n ie c h  p rzy n o si n a  u l ic ę  N iem iee- 
k ę  N r. 10 w S o sn o w cu . 1-1

sk ra d z io n o  w  
w y d a n y  p rzez  

g m in ę  Ł o sień . Z w ró c ić  „ Isk ra "  D ą b ro ­
w a . 1 ■ 1

Su rm ik o w i M a c ie jo w i 
D ą b ro w ie  p a sz p o rt,

Y Y T ła d y sła w  B ijak  z g u b ił k a r tę  d em o - D a c i a  Marj:
b iliz a e y jn ą  11 p u łk u  p ie c h o ty  w  C h o ry c h

B ędzin ie , w y d an ą  p rz e z  P K U  w  B ędzi 
n ie  w  1920. 3-3

K asy  
„ P a ­

ry ż 1'  za  Ń r. 3§57, Z w ró c ić  „ Isk ra "  Dą-
1-1

zg u b iła  k s ią ż k ę  z 
w y d a n ą  p rz e z  ko p .

b ro w a .

Korespondent
p o trz e b n y  p isz ą c y  n a  m a sz y n ie  n a  w ie ­
czo ro w e g o d z in y . W ia d o m o ść  .,Isk ra"  
S o sn o w ie c . 2-3

Maszy n ę  p a ro w ą  6 ko n i z  k o tłe m  
k o m p le tn ą  sp rz e d a  ta n io  firm a  S ta ­

n is ła w  K rzyw nńsk i, D ąb ro w a,
ka .

ul. ŁKrót-
1-2

i~Y aw id F e ren s  z g u b ił d o w ó d  o so b s ty i 
w y d a n y  p rz e z  M a g istra t w  Sosnow -

1 3  yso w n ik
*• *  nl«»7nan

3.3
O p rz e d a m  k ilk a  w ag o n ó w  w ęg la . W ia-

flmUAO/* l.lrrn** El r\ U C

w y k w a lif ik o w a n y  m ło d y  
o b e z n a n y  z  p la n a m i k o p a ln ia n e m i 

p o sz u k iw an y . O fe rty  p o d  „ R y so w n ik "  
p ro sz ę  sk ła d a ć  d o  A d m in is tra c ji ,.lsk rv ‘‘

1-3'

^ Z g u b io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  
* -•  p rz e z  P K U . B ę d z in  n a  im ię  F rom e- 
ra  H o rd k i Z u ra c h a  Z ą b k o w ic e . 1-1

Eug ien ju sz  W ło s e k  z g u b ił ty m c z a s o ­
w e  z a ś w ia d c z e n ie  o d b y c ia  w o js k o ­

w o śc i, w y d a n e  p rzez P K U  P io trk ó w .
2-3

\¥ T > k ! ik  j a a  z g u b ił k s ią ż e c z k ę  z Kas 
C h o ry c h  w  S o sn o w c a . 1-1

EZ” raw cow a przyjm uje do szycia wsze 
^  k ie roboty dam skie. W ykończeni
so lid n e  u l. W ie js k a  21. 1-3
Ą T feb le  d o  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  
ł Y i  T o w a rz y s tw ie  „O skard*- u l, 3  Maj
19, o d  5«ej d o  7-ej w iecz . 1-3
T k/Tateja A d a m  z g u b ił k a r tę  
ł Y i  n ja w y d a n ą  p rz e z  P K U , B ędzin.

P O W o łl

k tó rą  u n ie w a ż n ia m 1-2

Rutniew ski F e lik s  z g u b i ł  legitymac 
kasy chorych  w ydaną  w Soscowd

p rz e z  Tow. k o p e ln i . R e n a rd "  1-1
/ ' 'k d d a m  n a  w łasn o ść  jed n o m iesięe z ij 
K -r d z ie c k o  d z ie w c z y n k ę  ła d n ą  ’W;J

6 cio skibowe 56 HP. Mark. W. 
D , na benzol, do sprzedania. 

Cena srnijon m arek za jeden.
W ia d o m o ść  „Iskra*’ S o sn o w iec

d o m o ść  u  s tró ża  na 
w ie c k ie j N r. 46.

u lic y
Wi 

S taroaosnt
1 - 2  1

?> ^aczy n ia  k o w a lsk ie  d o  sprzedan i] 
A s  W ia d o m o ść  ..isk ra "  S osnow iec .

1 i
C z y m o n  A d le r  z g u b ił le g ity m a c ję  w j 
^  d a n ą  p rz e z  m a g is tra t m . S o sn o w ej

U
'T 'g u b io n o  p o rtfe l 

7RWiPt*nIarv 75i
szk o le  Staazycl 

z a v /ie ra ją c y  7500 m k. i dokumexitj 
na  im ię  W ła d y s ła w a  W a w rz y ń c z a k . j
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poszukuj©
dla swej kolejki podjazdo­
wej cTszer. toru 600 m.m,
iparowśz siły 38-45 HP.

Baczność!
Wielki w ybórgotow ysli ko 
der watowanych w  pierw
szej p»ra.s:ewsii w SosnoW' 
cu, P iłsudskiego 44, rów  
nież przyjmuje d® przera! 
hiaisla stare kołdry na naji 
n ow sze  d esen ie  francuski^

1-1 iK e m u n i l c a t .  -
C e c h  sz ew có w  m ie s tą  S o sn o w ca  komir 
n ik u je , iż JO Z E F  5ŁÓ N 1N SK 1 zamiesz; 
k a ły  p rz y  ui*. R e n a rd o w s k ie j Nr. 62, v 
S o sn o w cu , n a  o g ó ln y m  z e b ra n iu , y 
d n iu  5 lu teg o  r. b „  z o s t a ł  w y  k r e  
ś l o n y  z lis ty  cz ło n k ó w  z a  ub liżan it 
in s ty tu c ji c ech o w e j. A  p o n io w a ż  nie 
c h c ia ł p o d p o rz ą d k o w a ć  się  o gó lnem t ~ 1 
z e b ra n iu , e p raw ę  sk ie ro w an o  n a  drogi 
są d o w ą. Z a rz ą d . 1-1 .

z ż <M 'O i o t r  B isuga z g u b ił p o r tfe l w r 
* ro c z e n ie m  w o jsk o w y m  ‘w ydany .przei 
P K U . B ęd z in  i m e try k ę  ś lu b n ą  oraj 
M k. 1180'?. Z w ró c ić  „ Isk ra"  B ęd z in . ;
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Lo k a l na  sk le p  w  B ą d z in ie  kupię^ 
se m n e  o fe rty  p o d  sk le p  w  filji bkri 

w  B ę d z in ie . T l
T 7gubiono in d e k  w o ln e j w sz e c h n ic y  pól f 

sk ie j 1. 316 na im ię  M arka  TRechą:
ca . Z n e T  
dzin .

:oa raczy  2v^rocic „ Isk ra "
\M

Po trz e b u ję  czeladników * 2 szew skie 
u l. M o d rze jo w sk a  24 Józef S łrż S łe jf

I '^ Jg ro d u ik a  n a  p ro c e n t lu b  p on ióęn ik i
^  p rz y jm ę  ‘n a ty c h m ia s t w a ru n k i „ d( 

W ia d o m o śću m o w y . I(ls k ra "  Bodzio.?1-

^'F’a d e u sz  Ł a tk i e .v jcz  z g u b ił rn ięd i 
* C z e la d z ią  a S o sn o w cem ' p o r tfe l, '■’£ 3

p ie n ię d z m i i d o k u m e n te m  w ojskow y  
ja k o  b e z te rm in o w o  u r lo p o w a n y  z 190j 
rok u . P ie n ią d z e  z a trz y m a ć  a  p o rtfe l 
d o k u m e n t z w ró c ić  d o  R e d a k c ji .„ ls k rv |t

- t f1-1
’“̂ a g m ą ł  p ie s  c iem n o  k aw o w y  sz ers i 

d łu g a  k rę c o n a  d u ż y  uszy  ©puszczo
n e , p o d  p ie rs ia m i b ia ły , k o n iec  ł%p bia 
łe. o g o n  k u d ła ty  d łu g i. U p ra sz a  się  za 
iv iad o m ic  C z e la d ź  ul. M iloW ska N r .- 41 
J. K o tla rz  1-1 \
/T ^ so b a  in te lig e n tn a  p o sz u k u je  m iejsce 

g o sp o d y n i d o  d w ó ch  osó b  lu b  d«
k się d za  z n a  d o sk o n a le  k u c h n ię  moż' 
b y ć  za ra z  A d re s  ; m ój M a rja  Badursks^' 
k o p . Ł ag isza  u  p a n a  N o rd m a n a  p. Bę 
d z in , T l
O p rz e d a ź  
^ ^ n iw ia rń  :

dom ów , p la c ó w , sk lep o w y  
’ p iw ia rń  z  m iesz k an iam i i k o n c e s js m ir  

n a  m ie jscu  i G ó rn y m  Ś ląsku . Wiado**; 
m o ść ^w  S o sn o w c u  W arsz ew sk a  14. G a ­
łe c k i  1.1
Q p rz e d a m  h a rm o n je  w a rsz a w sk ie  10-12
^  b is a c h , 25 k law iszy , w  d o b ry m  sta ł
n ie . P ogoń, F lo rja ń sk a  26, o ficy n a .

1 1
cz ło w iek ,M ł°dy

je  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  Iu b ^
p rz y je z d n y  p o azu k u .

_
w  S o sn o w c u , B ęd z in ie  lu b  D ąbi 
A d re sy  p ro sz ę  sk ła d a ć  do  A dm ijlisI 
c ji „ isk ry "  w  S o sn o w c u . J  ! - l

Kapelmistrz
z u k o ń e z o n e m  K o n se rw a to r ju m  War*' 
sz aw sk iem , p o s ia d a ją c y  .w ie lk ą  ru ty n ę  i 
p ra k ty k ę  sz esn as to le tn ią , p o sz u k u ją  p o ­
sa d y  w  p u łk u , k o p a ln i, fab ry ę e  ląb  pry- 
w a tn e j o rk ie s trz e . A d res : B ędzin , ulica 
S ielecfea 18. P aw ło w sk i. 1-2 ,

Potrzebuję
2  zd o ln y c h  w y k w a lif ik o w a n y c h  c z e la ­
dzi sz ew sk ich . S o sn o w iec . S ie le c k a  8. 
M a g azy n  i p ra c o w n ia  o b u w ia , IA D A M
W R Z E S N iE W S K !. 1-3
T Tczeń V ll k la sy  u d z ie la  ko rep e ty c ji. 

W ia d o m o ść  „Iskra*’ S osnow iec .

D o t r z e b n a  p a n ie n k a  d o  
* c h o w sk ie g o  2-a_______

haftu

Ga lo t B ro n is ław  z g u b ił k o n c e s ję  
d a n ą  p rz e z  w ła d z e  a u s tr ja c k ie  kto*.,

rą  u n ie w ażn iam .   %l-2 ,
ie-

M ała-

J
o se k  M a lin o w ic e r z g u b ił p a s z p o r t  m«* 
m ie c k i.

Jz a fa  d ęb o w a  d u ż a  d o  sp rz e d a n ia . S o ­
sn o w ie c  S z c z o d ra  ró g  W ie jsk ie j, 

k ła d  s to la rsk i K le c z k o w sk i. . T t

Drukarnia R. Monsiorski — Będzin,


